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Imperator chcąc dac n ow y  dowod 
swey laski dla zasłużonych w oyskow ych 
rdlskich nieobjętych w nowey o rga pi ża­
cy i f aby takowym  obmyślony był sposób 
do utrzymania sie, póki się dlanich miey* 
*ca czyune nie otworzą.

Jego Cesarzowiczowska M ość, łącz-. 
*Jie 2 Komitetem w oyskow ym  skutecznie 
ternu zamiarowi odpowiadaiąc ustano* 
wili :

iż  Officerowie nieu mieszczeni czyn ­
nie, mai* kydi. wwaiarni tymczasowi* ia- 
ko reformo* ani z  przywiązaną do tego' 
płacą , to iest w  trzeciey części: żołdu Ja­

ki pobierali Oficerowie wyzisi, a w p o ­
łow ie OfTwerowie Subalterm, Ucząc płacę 
od igo Stycznia 1515 roku. Kwatera im 
kadzie dozwolona wszędzie, gdzie stę 
kto ry znayduie w swym  Departamencie, 
^ y ią w jz y  iednego miasta W arszawy. Do 
żywności i "furażu praw a mieć nie będą. 
^e śatne urządzenia tyczą sięni^ędnikow 
W ojskowych. .

W  celu  ty m  , w z y w a m  w s z y s t k ic h  

^ o y s l r o w y c h  w y t n i e m o n y c h ( z n a y d u ią c y c h  

T*$ w  D ep a rta m e n cie  K r a k o w s k i m ,  a b y

się stawili tło aaybliiszy ch Komendantów 
powiatowych , ( którzy nowo w y kornetu 
derowani w krotce do miąrt Stołecznych 
Powiatów przybędą) i u nich się zapisali, 
stosownie do Instrukeyi, iako im w  tey 
mierze komunikować będą Komendanci 
powjatowi.

k’chy&T>tóc lub opóźnienie ostrzegam, 
iż  mogłoby pozbawić p ła c y , raka w ypa- 
dnie dla każdego, również 1 cnych ko­
rzyści p ftyw iązan ycŁ  do zasług w oysko­
w y c h ,  gdyfe? nieodpowiedział we w s z y ­
stkim przepisem f m kie mu będą udzielo* 
ne przez Komendanta powiatowego. W  
Krakowie d, 50 Kwietnia 1315-

Pułkownik Komendant Dep Krak.
Cedrowski.^

* 'W* - *■ y
2  Warttawy d. ao Kwietnia.»

W  dntu d&isieyszym opuścił miasto 
nasze po ośmiomiesięcznym w niem poby­
cie ) W .  Hrabia Barclay de T olly  Feld-*• v * ■
marszałek woysk Posty yskich, rożnych 
Orderów Kawaler. —  Obywatele Departa­
mentu i stolicy wdzięC2ni za uprzeyme i 
słodkie JW. FeldimamaTka obchodzenie 
s i ę , o r a z  t r o s k l iw e  w  s łod zen iu  i c h  p r z y -

J
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ftrego p o ło ż e n ia  u s i ło w a n ia  9 p r z e z  n a c z e l­

n ik ó w  s w y c h  J W . N a k w a s k ie g o  P r e fe k ta  
D e p a r ta m e n tu  W a r s z a w s k i e g o , i W .  W ę -  

g rz e c k ie g o  P r e z y d e n ta  M u n icy p a ln o śc i  tu- 
t e y s z e y ,  z a p ro s i l i  J W , F e ld m a r s z a łk a  n a  

o b i a d ,  który  w  dniu 18 b. m. na w ie lk ic h  

S a la c h  R e d u t o w y c h  p r z y  T e ą t r z e  d a n y m  
z o s t a ł . —  J W . P re fek t  p rzed  ząęzęc iem  o- 

b iad u  , k tó ry  Jego C e s a r z o w ic z o w s k a  M o ś ć  
W .  X ze  K o n s ta n ty n  z a s z c z y c ić  r a c z y ł y  o-  
f i a r o w a ł  JW . F e ld m a r s z a łk o w i  w  im ieniu  
o b y w a t e l i  p ierścień z ło ty  z  napisem  w d z ię ­

cz n o ść  w y r a ż a i ą c y n ą ,  i d o r ę c z y ł  p r z y  te m  

p is m o  w  ię z y k u  F r a n c u z k im ,  s to s o w n e  u- 

c z u ć  w y n u r z e n ie  z a w i e r a ją c e ,  p o n iz e y  u- 

n u p szęzo n e.  —  J W .  F e ld m a rs z a łe k  z w r o *  
d z o n ą  sobie u p r z e y m p ś c ią  o ś w i a d c z y w s z y  

p o d z ię k o w a n ie  w ł o ż y ł  z a r a z  p ierścień  n a  

p alec .  P o d c z a s  o b i a d u ,  na  p rzesz  o sto 

o$ób z a s t a w i o n e g o ,  JW . P refekt w n ió s ł  

to a s t  Z a  z d r o w ie  JW . F e ld m a r s z a łk a ,  k tó ­

r y  od w s z y s tk ic h  p r z y t o m n y c h  z z a p a łe m  
b y ł  sp e łn io n y .  Na c o  J W .  F e ld m arsza łe k  
toastem  z a  z d r o w ie  O b y w a t e l i  o d p o w ie ­

dział. Ną- ty m  p biedzie  w s z y s c y  o becn i 

w  s to l ic y  J en era łow ie  R o s s y y s ę y  i P o ls c y ,  
J W , Jenerał G u b e r n a t o r ,  J W . S en a to r  No- 

w o s i l c o f f ,  w s z y s t k i e  cz ło n k i  R a d y  N a y -  

w y ż s z e y ; J W W .  S e n a to ro w ie  X ięstw a  W a r ­

s z a w s k ie g o  i P r e z e s o w ie  M a g istrą tu r  s ą ­

d o w n ic z y c h  i a d m in is tr a c y y n y p h  z n a y d o ­
w a l i  się. -T- N a z a i u t r z , to  iest  d n ia  19 t .m ,  

J W . F e ld m a r s z a łe k  n ap isa ł  do  J W .  P r e fe ­
k t a  list z d z i ę k c z y n ie n i e m , p o n ize y  u m ie ­

s z c z o n y

Do JW . Hrabiego Barclay de Tolty 
Feldmarszałka Woysk fiossyyekich j wielu
rolnych ordcrow Kawalera,

Pr efekt Departamentu Wamawekiego

z Radą Departamentową, Prezydentem Ma- 
nicypalności M  tafla Stołecznego Wartzawy\% 
Radą Municypalną.

Z a ś w ię ty  s ą d z ą c  o b o w ią z e k  b y d i  z a ­

w s z e  w ie r n e m i  t łu m a c z a m i  u c z u ć  o b y w a ­
t e l i , m atą  z a s z c z y t  z ł o ż y ć  J W . H ra b ie m u  

w  ich im ieniu  hołd  p o d z i ę k o w a n i a  za  s ło d ­

k i e ,  u p r z e y m e  i s z la c h e tn e  o b c h o d z e n ie  

się w  czas ie  k i lk o m ie s ię c zn e g o  w  p o s r o d  
nich p o b y tu .  D o tk n ię ty m  t y lu  k lęskam i 

w  k r y t y c z n e m  p o ło żen iu  , w  iak iem  nas los  
p o s t a w i ł , s łod k o  b y ło  oby w a t e lo m  w i d z i e ć  
na c z e le  w o y s k a  d o b r o c z y ń c ę  l u d z k o ś c i ,  
k t ó r y  p r z y k r o ś ć  s ł o d z i ć ,  klęski o d d a la ć  , i  

z łem u  z a p o b ie g a ć  w s z e lk ie m i  starał  się s p o ­

sobam i. W d z i ę c z n o ś ć ,  iafcą z tego  p o w o ­

du J W .  H ra b iem u  w  tani ic s te im y  , g łęb o ­
ko w  sercach n a s z y c h  z a c h o w a m y .  l e y  u- * 

p o m in e k  s k ła d a m y  w  t y m  p ierścien iu , k tó ­

ry  w  p r a w d z ie  nie o d p o w ia d a  w ie lk o ś c i  

p r z e d m io t u ,  a le  m i ły m  z a p e w n e  b ęd zie  

sz la c h e tn e m u  s e r c u , iz  w d z ię c z n o ś c i  t y lu  
tysięcy lu d z i  o z n a c z a  pamiątkę. C z y n y

w c ie n n e  w z n o s z ą  im ie  B o h a t y r o w *  a le  ten 

z nich t y l k o  s z c z ę ś t iw y m  n a z w a ć  się m o ­

ż e ,  k tórem u  d o b ro ć  i ła g o d n o ś ć  t o w a r z y ­
s z ą ,  k tórego  sz lach etn e  p r z y m i o t y ,  k r a y  

k r a i o w i  n crod  n a r o d o w i  do  w ia d o m o ś c i  

p od aie .  T ę  s ła w ę  ziednałeś sobie J W . H r a ­

bio  i w p o ś r o d  P o la k o w  ; a w d z ię c z n e  ich  
serca  d o b ro c i  t w o i e y  n ig d y  z a p o m n ie ć  nie 

potrafią.
D a n  w  W a r s z a w i e  d. (6)  18 K w i e t n i a  

18*5 roku.
(Pod.) Nakwaski.

Odpowiedz JW . Feldmarszałka•
Jaśnie Wielmożny Prefekcie.

U c z u c ia ,  ia k ie  m i J W . P refekt  w  im ie ­

niu M ia s ta  i D ep a rta m e n tu  W a r s z a w s k ie *  

g o  w y n u r z y ł e ś ,  b y ły  n a d e r  tłodlką n a g r a -



Ag W m a p ę  nie wis-elkich z a s łu g ,  iak ie  s g -  

b ie  z ied n ać  m o g łe m  p ełn iąc  p o d łu g  o b o ­

w i ą z k u  r o z k a z y  m e g o  N a y id ś n ie y s z e g o  P a ­
na , k t ó r y ,  ż y w o  d o tk n ię ty  n ie szczę śc ia m i 

te g o  k ra iu  , z a b u rz e n ia m i w e w n ę tr z n e m i  i  
k lę s k a m i w o j n y  z b y t  d łu go  d r ę c z o n e g o , 

ż ą d a ł  n a d e w s z y s t k o  u lż y ć  c i ę ż a r y , ia k ie -  

nai b y ł  o b a r c z o n y ,  i z a p e w n ić  m u na p r z y ­

s z ło  ic s ta łe  i t r w a łe  szczęście. —  P o w o d o ­

w a n y  ie d y n ie  s z c z e rą  ch ęcią  w y p e łn ie n ia  
d o s ta te c z n ie  r o z k a z o w  M o n a r c h y  m o i e g o , 

W s p a r ty  g o r l iw o ś c ią  , z  iaka ci k tó r y m  m a m  

z a s z c z y t  p r z e w o d n ic z y ć  rskuteczniali z le ­
ce n ia  m o l e ,  starać się m o g łe m  n a b y d ż n i e ­
ja k ie g o  p r a w a  d o  /szacunku w a le c z n e g o  
narodu, ścisłe mi z w ią z k a m i  z n a s z y m  s p r z y -  

• m i e r z y ć  się m a ia ce g o .  M iło  m i b y ło  do-  

> w ie d z ie ć  się z o d e z w y  J W , W P a n a ,  że  sta­

r a n ia  m o ie  nie b y ły  zu p ełn ie  z a w ie d z io n e .  
- P r o s z ę  JVP. P r e fe k t a ,  a b y  r a c z y ł  o ś w ia d -  
' e z y ć  m ie s zk a ń c o m  D e p a r ta m e n tu  i m iasta  

W a r s z a w y  t o ,  co  m u te r a z  w y r a ż a m ,  i 

zap ew n ia  ich o  s z c z e r e y  w d z ię c z n o ś c i  m o -  
; i e y  z a  u c z u c ia ,  ia k ic h  m i  ty lo k r o tn ie  w  

C zasie  b y tn o śc i  m o ie y  w  W  a r s z a w ie  d a li  
d o w o d y  , a k t ó r y c h . ś w ie ż o  ta k  p o ch leb n e  

o d b ie ra m  o z n a k i , i  r a z e m  z a p e w n ić  i c h ,  

ż e  n igd y  p am ięć  ic h  p r z y  ią ż n i  w  sercu mO- 

iem  nie w ygaśn ie*

^ .P r o s z ę  p r z y ją ć  z a p e w n ie n ie  n a y w y ż ­
sze g o  szacun ku.

( P o d . )  H r. B arclay da T o lly .

R O Ź K A Z  DZIENNY.
(ima 16 Kwietnia 18 l 5 w Warszawie*' 
Jego Cesarzow/czowska Mość Wielki 

Xże Konstantyn uwiadomią wszystkich 
JPaaow w yższych  i  niższych Officerow tak 
sztabów iako i pułkow nowey organrzacyi 
w o y s k a , iż każdy z nich , który się nie sta-

I X
w i  w  s w o ie iu  respictivt m ie v * c u  ód d n f*  

i g o  M a ia  tvb . będzie  zu p ełn ie  w y p u s z c z o ­
n y  z  l i s ty  c z y n n ie  u ż y t y c h ,  i traci p r a w o  
d o  w s z e lk ie g o  r o d z a iu  w y p ł a t ,  w y i ą w s z y  

t y c h  t y lk o  O f f i c e r o w , k t ó r z y  o t r z y m a l i  

t ir lo p y  od Jego C e s a r z o w ic z o w ^ k ie y  M ość;  
d a  c z a s  o z n a c z o n a4 ^

Jen erał  S z e f  S z ta b u  G ło w n e g o
ToUAski;

Z  tPiednia d, 22 Kwietnia* 
Doniesienia od woyska•

P r z e z  g o ń c a ,  k tó ry  d. 14 b. m. W y ie -  

c h a ł  z g ł ó w n e y  k w a te r y  w o y s k a  w e  W ł o ­
szech , n a d esz ły  tu  n a stęp u jące  d on ies ie­
nia ;

N ie o d z o w n ą  b y ło  p o trze b ą  o s w o b o ­
d zić  m ia s to  F e r t a r ę \ którfc*nie b y ło  ie s z c z e  
w  p r z y z w o i t y m  stanie  o b r o n y  i w  ż y w ­

ność o p atrzo n e,  lenerał  a z d y  B^ron Fri*  ̂

m o ó t  r o z k a z a ł  w  t y m  celu  Fe!d. por. M o h r  
ż  m o s to w e g o  szańcu O c c b ic b e ł lo  ku R a v a !e  

i C a s a g l te  p o s tą p ić ,  na m e p f z y i a c i e la  u -
l ^

d ć r z y ć  i  c n e g o  odeprzeć* D. 10 p o  p o łu -  

d c m  d y W iż y a  M o h ra  u d e r z y ł a  ż y w o  na 
n i e p r z y j a c i e l a , g d y  ty m c ź a s e m  d y w i z y a  
F e ld .  por. Hr* N e ip p e rg a  g r o z i ła  m a  z bo* 
ku. N ie p r z y ja c ie l  c h o c ia ż  m u i e s z c z e  dy *  

w i z y a  A m o f o s io  p r z y b y ł a  na p o m o c  z o s ta ł  

zu p e łn ie  p o r a ż o n y  5 w s z y s t k ie  ieg o  s z a ń c e  

z b u r z o n e , a  p rzez  iego  w  noGy na i g  u -  
stęp z o s ta ła  F e r r a r a  s z c z ę ś l iw ie  o s w o b o ­

d zon ą. F e ld .  por. M o h r  ścigał go  w  w s z y ­

stkich kierunkach a ż  k u  B a n o ś i h  P u ł k  
W i e d  - R itn kel  z a b r a ł  m u ie d n o  d z i a ł o  a 

W o z e m  a n u ń ń n ic y y n y m  v k i lk u n a stu  Jeń­

co m  d osta ło  się w  n a s z e  r ę c e , a strata  nie­

p r z y ja c ie ls k a  w  z a b ity c h  i  r a n io n y c h  byfia 

b a r d z o  zn a czn a .  W  l ic z b ie  ostatnich t r a y -  

dnie  się Jenerał  Ambrosio. Z w aszey  stro« 
n y  u tra c i l iś m y  150 lu d z i  w  z a b i t y c h  i  ra-

K
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n i o n y e h ,  p o m ię d z y  k tó rem i z n a ydnie  • się  

k ilk u n a stu  o f f ic e r o w ,  a n & y b a r d z i e y  ż a łu ­
je m y  w a l e c z n e g o  M a jo ra  I v a n o i rich  , od  

p u łk u  Śt. J u lien ,  k tó re m u  działowa k u la  
nogę u r w a ła .  Jenerał ja z d y  c h w a l i  b a r d z o  

d ob re  s p r a w ie n ie  się Feld. por. M o h r ; i a -  

k o  też Jenerała L a u e r ,  k tó r y  z a m k n ą ł  się  
w  n ie u k o ń c z o n e y  ie s z c z e  c y t a d e l l i  F e r r a r y  
i  d w a  p otężn e  s z tu r m y  w y t r z y m a ł .

Jenerał Hr. N ugent o d p a r ł  k i lkan aście  
n ie p rz y ja c ie ls k ic h  a t t a k o w  d, 10 i u  p o d

P is t o ia  i z a b r a ł  z n o w u  n ie p r z y ja c ie lo w i  40 
je ń c ó w .

W  r o ż n y c h  d otąd  p o t y c z k a c h  z a b r a ły  

n a s z e  w o y s k a  2000 N e a p o l i t a ń c z y k o w  w  
n ie w o lą .

W y p a d e k  w s z y s t k ic h  z a s z ły c h  d o tą d  
w e  W ło s z e c h  p o t y c z e k  o k a z u ie ,  iż  M iu- 

r a t  p rze m ie n ić  m u sia ł  w o y n ę  z a c z e p n ą  n a  

o d p o rn ą.  C o fn ą ł  się ze  w s z y s t k i c h  n a d  
b rzeg iem  P o  m ie y sc .  W o y s k o  je g o  iest 

z d e m o r a l i z o w a n e  , s p o k o y n ó ś ć  Vt-loch, k tó -■ * 1 \
r ą  p r z e r w a ł ,  Z a p e w n io n a ,  i za  k ilka  dni 

w o y s k o  nasze u d e r z y  na niego w  z n a c z n e y  

s i l e ,  g d y  t y m c z a s e m  2biera się in n y  k o r ­

pus n a  gran ica ch  P iem on tu  , d la  u w a ż a n ia  
południowcy F ra n cy  i.

Z  BruxeUi d, 10 Kwietnia.j
J V p zo ra y  p o w r ó c i ł  X ż e  W e ll in g to n  z 

G a n d a w y ,  g d z ie  z bratem  s w o im  M a r g .  

W e l l e s l e y  - JPole, L o r d e m  H a r r o w b y , & c .  

o d w ie d z i ł  jL u d w ik h  X V II I .  W y d a  on w  
k r o t c e ,  ia k  z a p e w n i a j ą , w  im ien iu  w s z y ­

stkich Ż p r z y m ip r z y ń p o w  ^manifest do  n a-  
jradu F r a n c u z k i e g o , w  k t ó r y m  wyznaczmy 

m u cza s  d o  w yjd aaia  B o n a p a rteg o  i o b ra n ia  

sobie  p r a w e g o  rząd u . F p  u p ły n ię n iu  te g o  

c^asu r o z p o c z n ą  się z a p e w n e  ze w s z y s t ­

k ic h  stron kroki* n ie p rz y ja c ie lsk ie .

S a  g r ą n ię y  p r z y s z ł o  ,iuż p o m i ę d z y  o-

bustronne^l patrolami do utattzrk. Nay> 
ży w sza  zaszła w  tych dniach przy czep* 
wonypi moście na drodze 2 Mons do Wa- 
lencieny .W o y s k a  nasze, zabrały kilku jeń­
ców r których iednak odesłano, ponieważ 
w oyna ieszcze nie wydana.

—  D —

Bćirxelła iest środkowem mieyscem 
w ażnych układów i przeznaczeń. Z  Xciem 
Wellingtonem byw ałą  częste naradzenia. 
Minister związków zagranicznych i ciało 
dyp iom atgczn eziech ali  tu z Hagi.

Onegday injfeybyJ: tu Baron T a lle y ­
rand z Wiednia^ przyw iózł Xciu Wellin­
gtonowi listy, potem poiechał przez Gan- 

. dawę do Lcndynu.

Rossyyski Jenerał F0Z20 di Borgo 
przybył z waźnemi zleceniami do Ludwik ’ 
ka X VIIL Jenerał ten iest rodowity Kor­
sykanin, który w pływ em  swoim wiele 
p rzy ło ży ł  się do oddalenia familii Bona- ■ 
partych w  roku 1795 ztey  w yspy.

P. Chateaubriant ‘ znayduie się teraz 
w  Gandawie w zaszczycie ambassadora 
Króla Francuzkiego przy Dworze Rossyy* 
skim.

Zw łoki młodego Xcia Ahremberg?, 
który spadłszy w  Wiedniu z  konia życie 
utracił, przywiezione tu zostały i będą w

.grobie i ego przodków w  Enghien z ło żo ­
ne.

Przybyw a tu teraz wiele zbiegów 
Francuzkich, osobliwie od jazd y j one- 
gday przybyło tu 47 officerow, 3 z Liii u- 

. C ieałogoo lud/i,

W oyska ciągle tędy przechodzą. 
Twierdze nad grąpicą Francuzką opatrują 
W żywność.

Król nasz mianował 31 szambelaowF 
w  Belgii. 1
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M il ic y a  u r z ą d z a n a  test}.,a p o ś p ie ch e m

w  Belgii.  •
* -+

R ząd n iż s z e g o  R em i r o z p is a ł  45,500 

ło k c i  sukna za g o t o w a  zap łatę  d la  w o y -  
ska* * .«

X  Londynu d  8 Kudctnia.
H rab ia  L iw e r p o o i  p r z y n ió s ł  o n eg d ay  

do  ' i z b y  w y ż s ż e y  nasiępuiące  p o s e ls tw o  
X c ia  Hejenta :

”  X z e  R e je n t ,  k t ó r y  w  im ieniu  i d la  

J. K. A lei d z i a ł a ,  i m i a i  ^ apotrzebne d o ­

nieść i z b i e ,  \l z d a r z e n ie ,  które  w b r e w  

o b o w ią z k o m ,  la k ie  M o c a rstw a  z p r z y n i ię -  

jrzone w  K w ie tn iu  r. z. w  P a r y ż u  na siebie 

p r z y j ę ł y ,  n ie d a w n o  w e  F r a n c y  1 z a s z ł o ,  

i  d la  s p o k o y n o ś c i  i niepodległość* E u ro p y  
n a d e r  n ieb ezp ieczn e  za sobą p o c ią g a  s k u t­

ki, z n ie w o l i ło  J. K r ó le w i c z o w s k a  M ość do
i* 1

w y d a n i a  r o z k a z o w  do  p o m n o ż e n ia  J. K. 

Kici s i ły  l ą d o w e y  i m o rs k ie y .  X z e  Re<- 
jen t  nie za n ie d b a ł  także  p o c z y n ić  z  J, R. 
M c i  Z p rzy m ierzy u ca n rii  takich  z w i ą z k ó w ,  

k tó re  n a y z d o ln ie y s z e m i  są d o  u t r z y m a n i a  

u o w s z e c h n e g o  i s ta łego  E u r o p y  b e z p ie ­

c z e ń s t w a ,  i  p o le g a  z  zau fa n iem  n a  w s p a r ­
ciu  iż b y  w e 1 w s z y s t k ic h  ś r o d k a c h  , które 

p o trz e b n e m i będą d o  d op ięc ia  tego  w a ż n e -  
g o  celu. „

L o r d  L a n d s d o w n e ;  R o z e s z ła  się p o ­
g ł o s k a ,  ia k o b y  t r a k ta t  P a r y z k i  z a w i e r a ł  
t a y n y  a r t y k u ł ,  p rz e z  k tó r y  o b o w ią z a ła  

się A n g l i ia  w  p r z y p a d k u  r o k o s z u  w s p i e ­

r a ć  L u d w i k a  X V I I I .  H ra b ia  L i w e r p o o l :  

N ie  w a c b a m  się o ś w i a d c z y ć ,  i ż  p o g ł o ­

ska o  t a k o w y m  t a y n y i n  a r ty k u le  iest z u ­

p e łn ie  z m y ś lo n a .  ( l o z  sa m o  o ś w ia d c z y ł  

JLord Castlereagh w  n i i s z e y  izbie. )

W c z o r a y  2 a p y ta ł  s»ę L o r d  L a n d s d o ­
w n e  w  w y ź s z e y  i z b i e : C z y l i  iest p r a ­

w d ą ;  ze  n a s z e  okręty z a t r z y m u j ą  ł r a n -

3 K
ć u z k i e ; i -czyli s»ai*ą do tego od r o ­

z k a z y  ?
L o r d  Z a tr z y m a n y  w  p r a w ­

d zie  z o s t a ł  ieden lub. d w a  F rąp cu zkip  o*- 
kręty  , a le  bez r z ą d o w e g o  ną to ro zk a zu .

T u  zaczęły* się spojry p o ­
s e ls tw a  X cia  R ejenta i p r o p o n o w a n e g o  

n a ń  adressM p o d zię k ^ w ą n tą ,  P i e r w s z y  
M in ister  R r.  L i w e r p o o l  z a c z ą ł  naypier*' 

węy  m ó w i ć ,  i rzeki :
U Zgadzaną się zu p ełn ie  n a  .o d p o ­

w i e d ź  która zacn y  m c y  p r z y ja c ie l  { L o rd  

M e l v i l l e )  d a l  w z g lę d e m  z a t r z y m y w a n i a  
F ra n cu zk ićh  p k r t to w .  P o  ;20to letnich* 

w e  F r a n c y i  o d m ia n a c h  t y ł e m  p r z e k o n a ­

n y ,  iż  s p ę k o y a o ś ć  w t y m  kraiu nie b i ­

d z ie  t r w a le  u g r u n t o w a n a , i że  p r z y  ?»e- 
p su te y  m o r a ln o ś c i  z a y d z ię  iakoy. e jc.ceu- 

s z e n ie  v a le  lak n agła  i z u p e łn a  o d m ia n a ,  

l a k a  w  p r z e s z ły m  m ies iącu  y/ę F ra n ę y i  

z a s z ł a  f nie by ła  całe  p r ż c w id z ja p a .• * • > ,  ̂ i A
k ta t  Pary zki ż a ^ a t t y  b y ł  ,w .  roku p r z e ­

s z ły m  z w ieikiern  u m i a r k o w a n i e m , t o  

b y ło  m ąd rością ,  1 F r a n c y  a nie m ia ła  za-  

d n ey  p r z y c z y n y  i a l i c  się. T r a k t a j t Łw  
F o n ta in e b le a u  iest także  do u s p ra w ie d li­

w ie n ia .  G d y  w  ro k u  p r z e s z ły m  Z p r z y -  
m ie r z e ń c y  do  P a r y i ą  w c h o d z i l i ,  C e s a r z  

R o s s y y s k i  i K r ó l  t r u ś  ki w y d a l i  o ś w ia d  

c z e p i e ,  iz  nić  ch cą  w c h o d z i ć  w  u k ła d y  

z  o s o b ą ,  k tó ra  p od  o w c z a s  z n & y d o w a ł a  

się na' czele  rząd u  r ranęw zkiego. JJa- 

w i ą z a ł  się p o te m  ia k  w ia d o m o  r * sen a­

tu rz ą d  t y m c z a s o w y .  W  o k o l i c z p o i c i a c h  

ó w c z e s n y c h  p r o p o n o w a n o  n a y p i e r w e y  
W y z n a c z y ć  t e m a ,  k i e r y  w ł ą d a ł  F r^ ijc y r ,  

p en sy  ą, co  m ian o  z a  j e d y n y  ś ro d e k  - uni- 
k n ie m a  w o y n y  d o n jo w e y  1 ,pBzeciągn*‘e- 

n ia  na s w o ią  stronę M a r s z a łk ó w ,  ■„& k t ó ­
r y c h  d o p ie ro  feden  .M a r m o n t  b y ł  i ;ę  o .
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świadczył. Bonaparte znaydow ał się ie- 
szCze pod owczas na czele go,ooo w o y -  
ska, na którem mógł polegać * oprocz 
tego mial Soult 50,000 woyska. Daley 
znaydowało się ieszcze znaczne woysko 
w e Włoszech i wszystkie twierdze były 
ieszcze w  ręku Bonapartego. Było w  
prawdzie podobieństwo, iż Zprzymierzyń- 
cy mogli go zgnębić > ale byłhby się daley 
krew lała i Francya wystawioną byłaby 
na woynę domową. Zawarty więc zo­
stał przez Monarchów rzeczony traktat. 
Jak tylko zacny moy przyiaciel ( Lord 
Castlereagh } dowiedział się jotem , p o ­
biegł do Paryża, sprzeciwiał się niektó- 
rem punktom ,, ale nakoniec przystąpił 
warunkowo do traktatu, ponieważ A n- 
gliia Bonapartego nigdy Cesarzem nie u- 
znawała. . Traktat zawarty był z osobą, 
która miała ieszcze pręż w ręku i w o l­
ny w ybór przystąpić-, d© niego lub da­
ley walczyć. Jakikolwiek był ten tra- • - . * * - \ ■ -.

k t a t , skoro był z a w a r ty , należało go 
dotrzymać. Pytano sie dla czego Bona­
parte nie był na Elbie lepiey strzeżony?
D la tego, że nie był jeńcem, i znaydo-

<

w a ł  się w  okolicy , która mu z  zupełną 
samowładnością ustąpiona została. Każ­
de ograniczenie lub zamknięcie byłoby 
zgwałceniem traktatu. Wreście cała siła 
marska W, Brytanii nie była' wstanie u- 
pilnować g o , bo niepodobna było tak opa­
sać, tey w y s p y , żeby się pojedyncza o- 
soba nie wymknęła* Officerowie morscy 
na tey stacyi mieli iednak rozkazy za­
trzymać go  na pewney wysokości bez 
naruszenia traktatu. Chociażby Bona* 
parte w innem znaydował się tnieyscu, 
skoro miał traktatem zaręczoną wolność, 
byłby równie uciekł* Przed swoim wy*

4 V
iazdem kazał dwie osoby uwięzić aż do 
swoiego odpłynienia. Nieprawda i&koby 
traktat co db wypłat nie był dotrzyma­
ny. Zaręczonych miał corocznie 6 miii. 
fr. krórych. dopiero po skończanem roku 
mógł żądać. Głównym  warunkiem tra­
ktatu było zrzeczenie się korony Fran- 
cuzkiey, i ten warunek teraz złamał. Je­
żeli naród Francuzki przyw ołał go na* 
zad, tedy naród złamał traktak, ale na­
ród tego nie uczynił. Nasz kray ma
zatem w takich okolicznościach słuszną 
przyczynę do w oyny. Lecz coż teraz
nayrozsądniey i naydogoduiey dla kr&iu 
przedsięwziąść ? któż przed sobą ukryć 
może niebezpieczeństwa, iakie z osta­
tniego nieszczęśliwego dla pokoiu i spo- 
koyności W. Brytanii; i Europy zdarze­
nia wynikaią? Któż zapomni postępowa­
nia i charakter tego, który nigdy nie 
dotrzymuie traktatów? Wszystkie te u-
wagi i niemożność utrzymania pokoi u de- 
ią przyczynę do słusznych obaw. M am ­
że teraz ż y c z y ć , ażebyście Panowie' na­
głe i spieszne przedsięwzięli środki? Z a­
pewne nie. W ystawiam^wam tylko ca­
łe położenie rzeczy przed, o c zy ,  i zo­
stawiam waszey rozw ad ze, iż dwie ty l­
ko pozostają nam ostateczności do obio­
ru, to iest: zbroyna obrona lub czynna 
woyna. Nie źadam zaraz rozwiązania

• «r u u

tego pytania, gdyż wiele innych rzeczy 
należy wprzód załatwić. L ecz  de dal­
szego czasu ostrożność nakazuie zbroyną 
obronę.

Lord Grenville Margrabia Wełlesley 
i inni parowie oświadczyli się także za 
zbroyną obroną i adress był icdoomyślr 
uością przyięty.

L o r d  C a stlereag h  p o p ie r a ł  w  n i i s z e f



.  V *izbie tenże adres# następuircemi uwaga­
m i:  Nowe zdarzenia zniszczyły goto le­
tnią pracę i w ezw ały wszystkie Mocar­
stwa do mocnych natężeń * bo naczel­
nik woysKOwy, którego same tylko w o y -  
sko wspiera, będzie w e Francy i pano­
w a ć ,  i chcąc to przywiązanie woyska 
tifrzym&ć, musi zerwać p o k o y, iak ty l­
ko nie będzie życzeniem tegoż woyska 
utrzymać pokoy. Położenie to rzeczy 
iest nader niebezpieczne dla wszystkich 
spokoynych kraiow * W .  Brytaniia nie 
m ole na nie oboiętnie patrzeć : musi się u- 
zbroić L z swoiemi Zprzymierzeńcami 
takie poczynić u m o w y , iakie sa dla u- 
trzym ania pokoiu potrzebne. Uznawa­
łem pod owczas iak niebezpiecznie by­
ło zostawić na Elbie Bonapartego * ale 
nie chcąc pizedłtrżać z niepewnością w o y ­
ny , trzeba było zezwolić. Bonaparte 
był na tey wyspie wolny, poki nie zła­
mał traktatu w  Fontainebleau zawartego. 
Gdyby Pułkiwnik Campbell był na w y -

i

spie Elbie pod czas ucieczki Bonaparte­
go obecny, taki sam byłby go los spot­
kał iak innego Anglika P. Richile które­
go Bonapartego kazał dwierna zandar- 
mprr< w więzieniu p iln ow ać, poki nie 
odpłynął. Rząd Francuzki obawiaiąc się 
plauow Bonapartego rozkazał dwiema 
fregatom między Korsyką i Liwornem 
łtrąiyć i dawać szczególniey baczność co 

na Elbie dzieie. Admirał Hollowell 
doniosł takie  tuteyszey admiralięyi , iż 
Zatrzyma Bonapartego, ieżeliby go na 
morzu spotkał, Nawet Bertrand nie w ie ­
dział o iego wyieździe W o y s k o ,  któie 
Wyniosło Bonapartego, które p rzyzw y-
^zaioue iest w  rabunku i zdzierstwach

-  , w  ■'

*2ukać swoiego szczęścia, a w e  krwi in-
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nych narodow nagród i podwyższeń, któ­
re zdradziło swoiego Króla, złamało nie­
godziwie świętą przysięgę, trudno, aby 
pozbawione charakteru i uczciwośd prze­
stało na pokoiu , ale będzie w oyny pra­
gnąc. Czyli zesromocone, bez charakte­
ru i cnot długo woynę wytrzym a; czyli  
F ra n c y a , obywatelska F rancya, długo 
ulegać będzie takiey klassie lu d z i , nie 
chce przepowiadać; ale ic  z naszey stro­
ny naywięksża staranność, aby na każ­
dy wypadek bydż w  gotowości, iest na­
sza powinnością, to utrzymuię.

P. Whitbread : Zacny Lord ( Castle- 
reagh ) znaydował się z naybiegleyszemi 
w polityce mężami i wielu Monarchami w  
W iedniu, którzy wszędzie swoich szpie-

J

gow maią; ale pomimo ich mądrości, p o ­
mimo łożonych z naszey strony pieniędzy 
odpłynął Bonaparte z w ysp y  E lb y ,  tak iż 
nikt o tem nie w ied ział;  i skoro ptak u- 
leciał wszędzie się dziwuią. Wiedeńskie 
oświadczenie pod d. 13 Marca iest cale 
nowego rodzaiu. Ze wszystkiego okazuie 
sie. ie  Bonaparte przeszedł teraz w  w y -

f* *

biegach dawnego swoiego przyiaciela T al*  
leyranda. Jeibfl Mitristrbwiie zawarli da- 
wniey pokoy z Bonapartem w C h a tiU cn , 
czemuż go teraz niedotrzymuią? T u m o ­
wi! P. Whitbread długo ieszcze w  duchu 
op p oeycyyn em , i zakończył oświadcze­
niem : aby do adressu dodać proibę do 
Xcia Rejenta, iżby dołożył wszystkich 
starań do utrzymanią błogosławieństw po­
koiu, ile ten zgodzić się może znaszem  i
powszechnem bezpieczeństwem.

Lord Castłereagh : Oświadczenie W ie- 
deńskif przy terażnieyszey zmianie raeczy 
nie może ieszcze b yd i iako wypow iedze­
nie w o yn y  uważane. G dyb y tak trylo,



byliby zaraz Ministrowie korsarskie listy 
wydali. Bonaparte powinien jednak b y d i . 
ł a ko przedmiot strachu uważany j siła ięgo 
powinna b yd i wszystkiemi godziwemispo- 
sobąrhj  ̂ zniszczona. Dziwią się , iż w ysta­
wiam y Bonapartego jiako człowieka , któ­
remu cale wierzyć, nie mo^oa; gdzież umo­
w a ,  któreyby nie zgwałcił? j$iechay za­
cny Reprezentant mowi có chce, Zprzy* 
mierzyńcy nie zaniedbają jednak odeprzeć 
attaku ,* który tak widoczny iest, iak gd y­
by iuż nastąpił. V

Fo długich sporach przyjęty został 
początkowy adress tbez dodatku prze­
ciw 37 głosow.

■s.

Na nadzwyczayne w ydatki dla w o y ­
ska uchwaliła rzba 3 mili. f. szt.

—  D. 11. —
D. g b. m. przybył d o  L o n d y n u  g o ­

niec F ra n cu zk i .  W y s i a d ł  on d o  D e a l , i  

fcądzą, żę, to ten s a m , k tó ry  n ie d a w n o  z  

P o w r u  do  F a l e  z w r o c o n y  zo sta ł.  P r z y ­

w i ó z ł  on l is ty  od C a u la in c o u rta  do  L o r d a  
C a st le re a g h  i F ra n c u zk te g o  posła  Wr. la  

C h atre .  O statnie  z a w ie r a ia t , iak Jftowia, 

r o z k a z  f ażeby p o se ł  d o  F r a n c y i  p o w r ó ­

c i ł ,  m ia n o w a n ie  P . R ąynetral  s p r a w u ią -  

c y m  interessa i p o tw ie rd z e n ie  t c r a ź o ie y -  

s z y c h  k o n s u ló w  F r a n c u s k ic h  w  A n g l i i  i 
-Ir la n d y  i ; lecz  P. B a y n e v u l  oriicchał  d aw - 

93iey  nieco d o  L u d w i k a  X V II I .  L i s t ^ d o  

L p r d a  Casjllereagłi z a w ie r a ć  m aia  p r o p o -  

z y c y e  p o k o iu  i p o d o b n e ż  m j a ły  h y d ź  do . 

w s z y s t k ic h  in n ych  M ocarstw  rozes łan e . 
S k o r o  X ż e  R ejen t  u w ia d o m io n y  o t e m  &0- 

s t a ł , z ł o ż o n a  b y ła  g a b in e to w a  rada* P .  ? 

9  o d ie ę h a ł  p o w y ż s z y  gon iec  do jF r a n c y i ;  

le c z  niesły^faać,. ż e b y  i a k e w ą  otrzym ałod-»  
p o w i e d ź

Xże Ragusy { Marasom)  odpowiedział
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pod d. 1 h. m, obszernie w  Gandawie n a  
obwinienie siebie w  odezwie Bonapai tego, 
iż poddał Paryż, & c . Na końcu rw ey od­
powiedni w yraził:  ”  laki kol w iek  bądź
los moy będzie; czyli będę na wygnanie 
skazany lub-będę naogł służy ćf moiey ©y- 
czyzo ie ;  czyli będę p rzyw o ła n y , lub z 
łona iey w y g n a n y , miłość do oyczyzny  
będzie iedyną moią namiętnością; Kroi u- 
miał ocenić moie* uezucia , gdy raczył mi 
pozwolić dołączyć do moiego herbu na­
pis : Patriae totiut et ubi qnt. T e  kilka 
słow są historyą całego moiego życia. „  

N ow y dług, który Am eryka c a w o y -  
nę zA ngliią  zaciągnęła, wynosi 69 mil!.

♦ dolarow.
Wydane są rozkazy do zaprow adze­

nia znowu telegrafów nad brzegami.
—  p .  12. —

List z Paryża pod d. 9 Ewietnia za ­
wiera co następuie :

V Lubo okólniki i instrukcve Ministra
*

polieyi Fouche tchną tylko ł&g<*&rJością i 
zapomnieniem, sa iednak więzienia are- 
sztowanemi zapewnione. M óżnai było cze­
go innego się spodziewać i polegać nasfc>* 
wie cz łow ieka, który kazał Lyon spalić, 
de iego mieszkańców k&rtaczzmi strzelać, 
Hr. Frolłe rozstrzelać , daw izy mu w przód 
list bezpieczeństwa r Toussaint FCuyerture 
otruć , Pićhegru zadusić , a osohy > które 
2 Georges pochwycone zostały wztaść na 
tortury T i l przez męczarnie wymusić na 
nich wyznanie, źe Moreau do spisku na­
leżał. ,,

Do-z myślonych należy wieści , jako­
b y  z Bonapartem układy rozpoczęte *zo- 
sta ły;  owszem po przybyciu gońha Fran* 
cuzkiego po w i ęk szaią się nasze tyzbraia-
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2 P a r y ia  d. 12 Kwittnia.
G a z e t a  K a s s e lś k a  z a w ie r a  n astęp u ią-  

cc u w a g i  n a d  łeraźni e y s z e m  p o ło ż e n ie m  

F r a n c y 1 :

”  B o n a p a r t e  s iedzi c ią g le  w  P a r y ż u  ,
\

Wydaie w y r o k i ,  urządzą i ćw iczy swoie 
W<>y«ka w ścisoionem stanowisku około 
sąolicy. Chwała iego pracowitość i pew­
nie bez pochleystwa. Jakobińskie kuglar- 
stwo idzie oproęz tego swoią drogą. Bo­
naparte ogłosi! nieograniczoną wolność 
drukuj wszystkie pisma publiczne zapeł­
nione są z tego względu swoią r-dością, i

> p ' y .

c h w a l ą  ia k  T a c y t  p o w r o t  fcłotego w i e k u ,  

W k tó r y m  m yślep  m o żn a  iak się p o d o b a ,  

a m ó w ić  Co się m y ś l i .  2Jap ew oiarą  i u ż ,  
i ż  tam  n igd y  d e s p o t y z m  nie w r ó c i ,  g d z ie  

w o ln o ś ć  d r u k u ,  o w a  w i e l k a  o b r o n a  pu­

b l ic z n e g o  m n ie m a n ia ,  iest p r z y  stron ie  l u ­

du. Ó  z a p ó w ie d z ia n e m  p o lu  M a jo w y m  

U łow ią  t a k ż e  n a v o b s z e r n ie y .  B i t w y  R lo -  

d o w t k a , K lo ta r a  i K arola  w i e lk ie g o  b ran e  

«ą za r ę k o y m ią  n o w e g o  z w i ą z k u  m ię d z y  

Bonapariem^ i n a ro d e m  $ p r z y w o d z ą  d o ­

w c i p n i e ,  iż  d a w n i  M e r o w m g o w i e  i n a w e t  

K a r o l in g o w ie  n ig d y  nie z a c z e n a l i  w o y n y  

k e z  z a p y t a n i a  się p i e r w e y  lu d u  n a  p o lu

Marsowem czyli Majowem. U czory  Mal­
tę brun rozebrał rzecz tę z nader wielka 
historyczną gruolownością, i zdaiesięfcydi 
rzeczą podobną* i i  Cępitularia rt&um 
Framorum  i D zkre Gregora 2 T o u rs ,  ob& 
dzieła irt fo lio ,  w krótce  zdobić będą go- 
towalnie piękney płci. Paryzkiey. Gdy 
Bonaparte widocznie nie iest z sobą zgc- 
d o y , czyli z czerwoną czapką lub Cesar­
ską kocettą} czyli na czele swoich pretc- 
ryanow  lub na czele ludu, czy li  z podnie­
sioną raszczką oliwną lub aot^żecn w rę­
ku naprzód ma postąp ić, otwiera się a a  

wulkanicznej ziemi, na którey r t o i , coraz 
to głębsza przepaść. Teraz zaczena cd 
odnowienia icw oln cyi,  którey niegdyś p y ­
sznił się pochłoniecie m | leca odtąd p o ­
chłonie go rewolucya iak syna Saturny, a  
c i k t s i ę  /lieznaydzie, żeby zamiast syna 
podsunął kzmień. Niektóre rod2ai© unie­
s ien ia  u f  przyw iązane są do pewnych o- 
koUcznościv i nawet u Francuzów nie m o ­

gą bydz podług w oli przywrócone. Za- 
p?łu* którey w  roku 1793 zrobił Francyą 
niezwyciężoną, a  nawet zwy ciężką  ̂ aie 
potrafi zapewne Bonaparte wzniecić. Ż a ­
den rozumny Francuz nie zaptzeczy rożr
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n ic y  m ię d z y  o w c t e ś n y t u  i t e r a ź a i e y s z e m  

czasem . N a stron ie  N ie m ie c k ie y  z n a y d u ie  

się p e łn a  d z ie ln o ś c i  m ło d z i e ż ,  p r z e k o n a a a ,  
i i  btie się za  w o l n o ś ć ,  z a  s p r a w ę  s łuszag  i 

c n o t l i w y m  g n ie w e m  p r z e w a ż a  sity  f iz y c z n e .  

J a k k o lw ie k  k r w a w a  b ęd zie  w a l k a  i e ż e l i  ney 

F r a n c y  ą  z c c k c e ,  nie z la r b u ie  iędna-k ia k  

t y l k o  ziemię Francuzką^, i w y p a d e k  ie y  

nie b ęd zie  jnawet na m o m e n t  w ą t p l i w y .  ,,

M o n ito r  pod  d. 10 w y r a ż a :  ”  T r z e c h  

k o lo r o w a  c h o r ą g ie w  p o w i e w a  z a p e w n e  

d o tą d  w  ca lem  państw ie*  w  A n tib e s  i M ars* 

sy l i i  w y w i e s z o n ą  p o d łu g  w s z e lk ie g o  p o d o ­

b ie ń stw a  d. i o  b. m. z o s ta ła .  Jak t y l k o  

n a d e y d z i e  o tem  w i a d o m o ś ć ,  n astą p i  w  

P a r y ż u ,  po tw ie r d z a c h  i nad brzegam i 100 
w y s t r z a ł ó w  o  d z i a ł ,  d la  d oniesien ia  o  u- 

ko ń czen iu  d o m o w e y  n a szey  w o y n y .  „

ieu era t  G r u c h y  p r z y s ł a ł  M in is tr o w i  

w o y n y  z M o m e licn a rt  p o d  d. 9 b. m. n a ­

stęp u ją ce  d o n ie s ie n ie ;  ”  U k o ń c z y ła  się w y ­

p r a w a  w o ie n n a  X c ia  A n g o u le r o e t  trzec h  
k o l o r o w a  ^ ch orągiew  p o w i e w a  w r w s z y s t -  

k ich  o k o l ic a c h  p o łu d n io w y c h .  S i e  Ajn- 

g o u l e m e ,  na ki& rego cnoie w o y s f c a ,  k t ó ­

r y  t h  p r z e d n ia  straż  b y ła  w  D ctu zere , n a ­

p ie r a ły  , z t y łu  m a ią c  J en era ła  G i l f y ; k t ó r y  

p r z e z  Pont S t  E sp rit  p o s t ę p o w a ł ;  a na  

l e w y m  boku g w a r d y e  n a r o d o w e  z  Oelfi-

natu , k a p i t u lo w a ł .  O p u ś c i ły  go  w s z y s t -
*

kie  l in i io w e  w o y s k a  i  nie p o z o sta ło  snu ia k
s . i. ■

t y l k o  1500 łu d z i  1 6  d z ia ł .  O d e s ła n y  z o ­

stał p o d  e sk o rtą  d o  C e t t e *  g d z i e  w s lę d z ie
v  * "■ * V. **•

na okręt. ,,

P o d  r o z r z ą d z e n ie  M in istra  w o y n y  

o d d a n y c h  z o s ta ło  £04 b a t a l io n ó w  g w a r -  

d y i  n a r o d o w e y , d la  o s a d z e n ia  n a s z y c h  

gran ic .  W  c a łe m  k ra :u  u r z ą d z a ją  te r a z  

in a c z e y  g w a r d y e  p a r b d ^ w e .

8  y
i ranem f od lat 20 do 60 abowf^zaiietlfcr 
Si stawać pod bronią.

Na granicach Pireneow zgromadza się 
120,000 Hiszpańskiego woyska.

D. 9 odprawił Bonaparte konno z  
20 pułkami jazdy i piechoty ćwiczenia. 
W oyska te p rzyb yły  z Orleanu i z Le­
wego brzegu Loary. Officerowie i żoł­
nierze zrobili potem k o ło ,  do których 
Bonaparte miał m ow ę, w którey w y r a ­
zi ł : że trzech kolorowa chorągiew p o­
w iew a w  Toulouse, Montpellier i na ca- 
łetn południu* w Perpignanie nie usłu­
chano rozkazu Xcia Angouleme oddania 
twierdz tych okolic Hiszpanom* poźniey 
dali ciż poznać, iż me chcą się do spraw na- 
szych mieszać* bia*a chorągiew powie­
w a  tylko ieszcze w  Marsylii. Daley 
rzekł: ”  Nie chcemy się do spraw in­
nych narodow mięszać, ale leż me do * 
puściemy, żeby s i ę ‘dc naszych mkęsza- 
no , lub postąpiono z nami iak  z Ge­
nuą 1 Genewą * ieżeli w ystawią przeci yr
nam óoo^ooo ludzi r »to my dw a miliio*
ny przeciw nim w ysiaw iem ; lh Dopiero
na polu Majowym w obecności zgroma­
dzenia narodowego oddam woysfcu orty.,,

Cztery Szwaycąrskie p u łk i, . które 
znaydow ały  się na żołdzie Francuzkifti 
są rozwiązane. Powrocą do ayczyzny  
lub ieżeli żołnierze zechcą mogą przyiąć 
służbę w oddzielnym pułku, który Dędzie 
utworzony.

W szyscy  podoficerowie i officerowie, 
którzy o idauli  się od w oyska, maią do- 
służby powrocie.

Sześć putkow strzelców i 6 w olty-  
żerpw nowey gwardy? Cesarskiey ma 
bydź w  Paryżu utworzonych.

Obserw^cyyne w oyskc na granicach 
północnych poa. bydź podług pism tuley- 
szych do 6o;ooo głow doprowadzone. 
Dowodzi nim Marszałek Ney, . & pod nica 
JJ. Erion t fteille, Ostatni m# głowa? 
kwaterę v/ Walenclennie.
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G d y  opłata od trunków była celem koynem i Bonapartemu przychylnym,>

‘powszechnych narzekań, zniósł ią przeto W szy s iy  urzędnicy publiczni mujsjsą
Bonaparre od lgo C zerw ca , równie iak teraz następuiącą przysięgę wykonać: 17
rewizyą po domach trunków. Kto na Poprzysięgam posłuszeństwo -Jtonstytucy-
przyszłość chce szynk prowadzić lub pi- om państwa i wierność C esarzow i.,,
w o  robić musi mieć na piśmie pozwolę- Gazeta Francy i odwołuje wiadomość,
nie. iakoby w Madrycie zaszły zaburzenia.

Straże nadbrzeżne są przywrócone. Kardynałowie 1 esch i jtfątiry pór
Jenerał Morand przebiedz miał całą zostali w Rzymie.

Wandeię, gdzie wszystko znalazł spo-
>i "I '*111 fc„Ml!‘liT.7?r"j"‘'SI3BEB5BSgeSS "Ul Jl% ,

JL) O  N  i M ł jŚ  i  i<  t

Andre B in tz , peintre en m i n i a t u r ę Jędrzey H im z, malarz miniaturowy* 
sdrretera ut q\*dqm temps et $e r'ecomm~n- /abawi tu czas nieiaki i poleca się Miło- 
de aux sJm*Uurs de jont art. Ii repond de śnikeim swey sztuki. Z a  trafność z&ręcżą,
la rejsewblance. A u n  peut on voir chez i można U niego widzieć Zbiór portćetew
lut une colleltmń de potiraits de fon ouvrtt~ iego roboty. Mieszka w Domu W. Bęł?

Logu dans la maijhn de Madame Jjeb dowskiey w ulicy bl6.ryhńskiey p o d  Nr.
dowska, ruś Florianę A r .  5 u ,  511.

'■V

Urząd Roosumcyyny Miasta K r a k o w a , w z y w a  ni&ieyszym Star, SzymonA Frydlin- 
der w  mieście Bytoniu kraiu Pruskim leżącym zamieszkałego, by ,w imeressie sprawy 
przeciwko niemu odetraudacyą Ąo fun. W‘.iędeńskich tabaki uform owany, dczupełcic- 
go iey ukończenia w dniu 16 Maia b. r. o godzinie 9 z rana w urzędzie swym stawił się, 
gdy ż inaczey szkody iaki,eby z niezastosowania się do tego wezwania mógł ponieść, sąm 
sobie musiałby przypisać. W Krakowie d. ^  Cw^etnjA 1815

OzwonkowsMt E  A. R. EoiakowsM9 K .K .R . ' 
P r e z y d e n t  M u n icyp a ln o ścI  M ia sta  Wolnego H. B r a k o w ą ,  p o d a ie  d o  pub Uczuty 

w i a d o m o ś c i ,  i i  g d y  p i e r w s z y  term in  ł icy  ta c y  i na trzechletnią^ d z ie r ż a w ę  fo lw a rk u  ntney- 
sk iego  U a y w o r  z C e g ie ln ią ,  i B e s z c z ,  od 1 C z e r w c a  r. b, p o c z y n a ć  się m a i ą c ą , Ł a  d z ie ń  
24 nr. b. w y z n a c z o n y ,  d la  braku l i c y t a n t ó w  b ezsk u teczn ie  u p łyn ął^  z a c z e m  p c w  te r  n y  
term in  d o  l i c y t a e y i  r z e c z o n y c h  R e a ln o ś c i ,  w B i o r z e  P rea jrd eo ia  o d b y w a ć  się m a i ^ ę e y , 
Da d z ień  16 M a ią  r. b. g o d z in ę  i o  z  r a n a  p r z e z n a c z a  się., —- C e n a  fiskalna s t a n o w i  się 
r p c z n e y  a r ę d y  w  k w o c ie  z łp . 5952 w  k u ra n c ie  B ru sk iey  m onecie. L i c y t a n c i  m a ią  by ć !  
z a o p a tr z e n i  w  w a d iu m  z ł p u 595 gr. 6 d z ie s ią tą  część  c e n y  f isk a ln e y  w y  n oszące. L a i s z e  
WaruNki l i c y t a e y i  w o l n o  p r z e y z r e ć  k a ż d e g o  czasu  w  k a łk u la tu rze  rn ieyskiey .

W Krakowie d. 25 Kwietnia 1313.
Zarzecki.
łio id rey sB . §ei.

Prezydent Municypaloości Miasta W .  H. B r a k o w a , Podaie do Publiczney 
w iadom ości, iż Ncytącya f n.a sześcioletnią Arendę Folwarku Mieyskiego f a w i e r y  
W dniu 16 Maja r. b, o godzinie 10 z rana, Jw  Pici ze Prezydenta odbyw ać się bę­
dzie, Dzierżawa t a ,  2aczyna się od %ą Czerwca j \  b. a kończyć Się m a , z dniem 
Ostatniego Maja 1321 roku. —  t ena fisfcala roczney A ren dy, stanowi się <w ;kwoc,ir 
ĘrioL 3.4+5 Sr* 7 i i  w Pruskiey Kurant monecje. Jiażtfen licytant, ma hyĄż zaopa­
trzony w Wadium io tą Część ( eny fiskalney wynoszącą, l)alsże W aru n ki, wolno 
«aidego czasp przeyrzeć w  Kalkułaturze Mieyskiey.

Dan W & tako wie dnia 25 Kwietnia 1815 roku.
Z arzycki, 
łiQZi£rzey$ktf &ek.

«asztarda wygodna z wszelkiemi do podroży potrzebami iest ,do sprzedania > ^|’v 
' * * * % sobie nabycia, każdego czasu widzieć ią mogą w Domu pod Nr. 48 ha Frzed- 
juesciu w ulicy Piasek czyli  Biskupie zw ane. O cenie zaś dowiedzieć się nioina w  
^ueszkńniu pod Nr. 59 na P iasku do W ydziału  3go należącyjr^
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Prezydent Municypalności Miasta W o ln o  Handlowego Krakowa, pobale do pt> 

bliczney wiadom ości, i ż dnia 9 Maia 1815 r. w  Biorach Prezydenta M u u icy palności z  
rana o godzinie 9 rozpocznie się licytacya Kramów* Sklepów i pomnieyszych Realności 
m ieyskich, na trzechletnią dzierżawę od 1 Czerwca i8>5 r* do ostatniego Maia ig i8  r» 
trwać maiącą pod następuiącerm warunkami,

1. Licytant uzyskawszy przybicie na i icy ta cy i  iako naywięcey ofiarujący na arędę 
takow ych Bealności, powipien zalicytowaną Realność w tym stanie odebrać w  iakim 
się znayduie, nie będąc Miasto obowiązane iey reparowania* iakaby zaś dla u trzym yw a­
nia w dobrym stanie Realności potrzebna bydź m ogła, reparacya takow a dzierżawca 
Własnym kosztem podeymować i zastąpić winien bez zadania bonifikacyi.

a. Jeżeliby w czasie arędy względem zburzenia, któregokolwiek bądź kram u, i 
tychże Realnpsci do tegóź aktu licytacyi pociągnionych, lub w in nym  względzie dy- 
spozycya Rządu nastąpiła, na mocy ktorego dalsza dzierżawa niemogłaby miec miey- 
sca ,  w takowym razie będzie winien dzierżaw ca, bez wszelkiey bonifikacyi z powodu 

cześ lieyszey rumacyi, od arędy odstąpić, zapłaciwszy czynsz arędowny do dnia trzy- 
jnaney possessyi.

3. Czynsz arędowny do aktu licytacyi podany ma bydz bez żadney defaiki pun­
ktualnie w półrocznych ratach naprzód ie inyin miesiącem przed następuiącym półro­
czem do kassy mieyskiey wniesiony, w kurant Fruskiey grubey srebrney m onecie, pier­
wszą ratę półroczną winien zaś bęcizie przyszły dzierżawca zaraz po zalicytowaniti 
Realności na ręce Kommissyi licytacyyney z ło żyć ,  inaczey bowiem niezłożywszy raty

fnerwszey natychmiast licytacya takowey Realności na niebezpieczeństwo pierwszego 
icytanla zaraz dnia następującego ponowioną zostanie.

4. Do tęy licytacyi nie będą osoby przypuszczone, które się z dawnieyszych rat 
nieuiściły i uznane są do zapłaty" niezdolnemi* osoba w zapłaceniu niepewna powinna 
stawić rękornią, a stawaiący zaręczyciel przyymuie obowiązek na siebie nieuiściwszy 
się dzierżawca z ratą na terminie w yżoaczonym  bez oporu winną ratę za niego do kas­
sy miey.kiey zapłacić pod rygorem exekucyi władzy administracyyney Prezydenta Mu- 
uicypaln )ści.

5. Jeżeli dzierżawca drugiey raty arędowney , równie następne raty w  w yzn aczo­
nym icr uinie , tą iest iednym nuesiącem wprzód przed zaczęciem nowego p ó łro cza , do 
kassy mieyskiey niewniesie, ic$t winien ulegać exekucyi prze* władze adminutracyy- 
oą, a po geh dniach bez skutęęzney exekucyi utraca praw o do arędy kramu t Realno­
ści , oa którę niezwłocznie nową licytacya z niebezpieczeństwem dzierżaw cy rozpisaną, 
zostanie, będąc tenże obowiązany mnieyszość czynszu z nowey licytacyi od dawnego 
Czynszu wypadaiaCą kassie mieyskiey wynagrodzić.

6. Rez poprzedzającego zezwolenia rezydenta Municypalności nie może dzierża­
wca Realności mieyskiey snbarędować pod utratą prawa arędy , pozwolone aawet sub- 
arędowanie powinno zasadzać się na dostateczney rękoymii dla k a s s y  mieysaiey.

7. Wszystkie podatki stałe do Realności tych przywiązane będzie kassa mieyska 
opłacała podatki zaś osobiste należa do dzierżawcy.

$ Arędator ma zachować wszelką czystość, skromność i spckoyność oraz bezpie- 
czeóstwa ognia przestrzegania Realność nie pustoszyć, inaczey iest winien wszelką ztąd 
Wypływaiacn szkodę nieomylnie wynagrodzić.

9. Akt licvtacyi obowifzuie arędatora od czasu podpisania tegoż aktu l icy ta cy i ,  
Miasto zaś dopiero, od czasu zatwierdzenia iego przez łizzid zkąd w y p ły w a ,  iż w  tern 
razie ieżeliby takowe zatwierdzenie odmowioue zostało , dzierżawca od arędy odstąpić 
powinien, opłaciwszy czynsz do dnia ostatniego zaiętey possessyi. W K ra k o w ie  d. 13 
Kwietnia 1815 roku.

Farzeckt.
W Krzeszowicach ogrod dworski z. w ygód nem pomieszkaniem , oraz trakty erma  ̂

W p lw y  ręki iest ‘do puszczenia w  arędę, czy li  razem , albołiteż każde z osobna, na rok 
H e n  lub dłuższv czas* kto sobie życzy  podohney arędy, zjechce,si§ zgłosić dohaąd- 
cy Uobr T enczyń skich , w Krzeszowicach zamieszkałego.


